
k U R t l E R  W A R S Z A W S K I
D. 28. Paźd ziernika.

W to re k .
Kok 1845. M  287. Ju tro ,  Sty N -icyz .

Lat temu kilka donosiliśmy w Kui je rk u ,  że oiui tera­
ź n i e j s z y  Kościół, k lasztor i szpital B ra c i m iło s ie rd z ia  
(Bonifratrów) zaczęły być murowanemi w teraźniejszem 
n,'ejscu przy  ulicy Bonifraterskiej , ciź Bracia miłosier* 
^*ia mieli drewniany Kościółek przy  Końskim targu czy­
li ulicy Królewskiej,  w sąsiedztwie dzisiejszego Saskie­
go pałacu i ogrodu, k tó ry  za panowania AUCCSTA l igo  
Był własnością M o rsz ty n a  znakomitego magnata. Król 
*£ posiadłość n ab y ł  na swoią rezydencją, i p rz y ło ż y ł  się 
*tiacznie do budowy dziś istnieiącego Kościoła Ojców 
Bonifratrów. P rzy  owym drewnianym kościółku b y ł  i 
smętarz; potwierdza to zdarzenie w yn ik łe  w nocy zeszłe­
go Piątku, gdy wicher z korzeniem w yrw ał duże sta- 
c® drzewo, piąte w alei od Królewskiej ulicy, pod. któ- 
rem znaleziono trzy  ludzkie  kościo-trupy. Te szczątki 
zostawiono w tern ie  miejscu i o k ry to  ziemią; za duszę 
tych nieboszczyków zapewne w Kościele teraźniejszym 
odbędą się Msze święte. (W ła śn ie  kiedy składano 
w D rukarn i  naszej a r t y k u ł  powyższy, Osoba bezimienna 
z łoży ła  w Redakcji K ur je ra  z ł .  6 ,  z prośbą o doręcze­
nie tej sumki k tórem u z Klasztorów m e n d ic a n tiu m , 
w celu odprawienia 3 c h  M szy  Ł a łobnych , za pokój du- 
szy tych nieboszczyków (zapewne W a r s z a w ia n ) .  R e ­
dakcja pośpieszyła zdoręczen iem  tej kw otki,szanownym  
0 0 .  K a p u cyn o m , w których to Kościele trzy Msze Ste 
żałobne dzisiaj stosownie do intencji składaiącego, od­
prawione zostały).

Mianowani p rzez Radę Administracyjną l ł g o  b. m.,  
X. K acper M on tro n o w ic ii, Administrator Kościoła para- 
(jal: we wsi Mistrzewicach, Proboszczem tegoż Kościoła. 
Paweł F ilip o w sk i  Archiwista młodszy, starszym Archi­
wistą, i Ant: Z a b ic k i  starszy Pomocnik Archiwum, p e ł ­
niącym obo: młodszego Archiwisty Najw: IzbyObrach:.

Chociaż wedle p rognos tyku :
N a  Ś w i ę t e g o  SZYMONA JUDY,
Sp odziewaj się g rudy ,

Oalei-iłoby oczekiwać dziś m rozu ;  iednakf.c gdy i 
"  duiu Stej U r s z u l i  nie sprawdziło  się p rzy s ło w ie : 

Święta U r s z u l a  
P er ły  rozsuła, 

ho rosa nie obmarzała; możein ieszcze czynie wnioski, 
że zimna nie są ieszcze tak bliskie iakby z Kalendarza 
w ypadały . Kto wie nawet czy dotychczas i< szczc należą­
ce się nam babie la lo ,  nie wypadnie w terminie o ko ło  
uroczystości W S Z Y S T K I C H  Ś w u ę T Y C I I ,  i nie przeciągnie 
* '9  do S g o  M a r c i n a ,  to iest ku owej epoce stanowiącej 
* pewnem prawdopodobieństwem o następnej zimie.

Marjanna z Kościelskich T isch ler , Obywatelka Mia­
sta Warszawy, onegdaj przeniosła się do wieczności. 
W  s m u t k u  pogrążony Mąż wraz z Synem, zaprasza K re­
wnych, P r z y i a c i ó ł  iŹnaioifiych n a  exportację  zw łok  Jej, 
iutro o godz: 4tej po po łud : z dolnego Kościoła Śgo 
K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą.

Piąty poszyt rozpoczynający tom lig i Z b io ru  u r z ą - 
d zeń  i w iadom ości ty c z ą c y c h  się ubezp ieczeń  w K róle­
stw ie  P o lsk iem , wyszedł z d ru ku  i zawiera: 1) Postano­
wienie Rady Administracyjnej względem uwolnienia od o- 
p ła ty  sk ładki ogniowej za zniesienie kominów sztango- 
w ych ; 2) Zdani® sprawy z czynności Głównej Kassy 
Oszczędności w Warszawie za rok  1844; 3) Postanowie­
nie Rady Administr:, zatwierdzające nową Ustawę o zabez­
pieczeniu transportów lądowych i wodnych: „Ustawę ó 
zabezpieczeniu transportów lądowych i wodnych” ; 4 )  
Ins trukc ję  dla Radców Powiatowych Dyrekcji Ubezpie­
czeń; 5) Listę imienną Radców Powiatowych D yrekc j i ,  
mianowanych przez Komisję Rz: Spraw W . i D.; 6 )  Obja­
śnienie dotyczące wysokości w takiej zabudowania po 
wsiach ubezpieczane byćmaią; 7 )  In s trukc ję  dla Delego­
wanych w Powiaty do przerobienia szacunków zabudowań 
od ognia ubezpieczyć sięm aiących; 8) Instrukcję  dodat­
kową dla Delegowanych przeznaczonych do przerobienia 
Wykazów ubezpieczenia zabudowań; 9 )  Rozporządzenie 
Komisji Rząd: Spraw W . iD .  względem uregulowania nu­
merów posesji i ksiąg ludności po miastach i wsiach; 1 0 )  
W zó r  do W ykazu  ubezpieczenia zabudowań; I I )  O g ło ­
szenie o terminie sześcio-letnim, wyznaczonym do odbu­
dowania zabudowań spalonych od r. 1817. Zeszyty ta ­
kowe sprzedają się w Warszawie w Biurze D yrek c ji  Ubez­
pieczeń; na Prowincji zaś w Biurze każdego Naczelnika 
Powiatu po kop. sr . 15 za każdy zeszyt.

Szanowny X. B e n ja m in , Prowincjał X X . K a p u c y ­
n ó w , wyiechał do G refenbergu ,  dla leczenia się p rzy  
P ryśn icu .

Z a s tę p c a  D yrek to ra  S z k o ły  R a b in ó w . Podaie do 
wiadomości , iż zapis Uczniów do S z ko ły  Rabinów na 
pó łrocze  pierwsze roku  szkolnego 1 8 45/o , rozpocznie 
się dnia 21 Paździer: (2  Listopada), i trwać będzie  co­
dziennie, wyiąwszy święta, od godz: 9tej z rana do lsze j  
z południa, aż do dnia 14/z(> Lislop: r .  b. w łączn ie ;  zaś 
w yk ład  nauk rozpocznie się iuż dnia 30 Paździer: (11 
Listop:) r .b .  O pła ta  szkolna na pó łrocze  wynosi Rsr. 3 
kop. 75, i takowa w Kassie Ekonomicznej Miasta W a r ­
szawy uiszczoną być winna, a kwit z łożony być ma przy  
zapisie. Uczuiowie maiący b e z p ł  tnie pobierać n a u k i ,  

zaopatrzyć się winni w świadectwa ubóstwa i  dobrej °
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duiły, stosownie do przepisanych formalności.  Po za­
kreś lonym  te rm in ie ,  żaden uczeń nie będzie przyięty 
bez szczególnej decyzji JVV. K ura tora  O k ręgu  Nauko­
wego. —  A. Ę isen b a u m .

W czoraj złożono w R edakcji  K urjera  na O chronę u- 
bog ich  d z ia te k  z łp .  20 od D. i T . , na intencją Przy­
jaciela. Dziatki ,  proście BOGA o czerstwe zdrowie i 
d łub ie  życie dla L.

M o d y  M ę ic z y z n .  G łów ną  zmianą w modzie dla 
M ężczyzn ,  iest kam ize lk a ,  która teraz bardzo d ługą 
być powinna. Takow e ro b ią ,  Da r a n o ,  z kaszm irów  
w pasy; do ubioru, z a x a m itu  w pasy lub pluszu; a do 
ubrania wieczorowego, powinny być haftowane b iałe, 
czarne  lub paljowe. Do iasnych k a m ize lek ,  używa- 
nenii są k raw aty  długie  czarne z kolorowym szlakiem; 
na Bffe chustka biała batystowa, iest prawie nieodbicic 
konieczną. Zegarki iuż nie na łańcuszkach  są noszo­
ne, lecz na wstążce morowej, k tórej koniec z pod ka­
m izelki w ychodzi,  i do k tóre j  różne z ło te  lub sta­
lowe dewizki są przyczepiane. T ak a  moda by ła  iuż 
w H a r s z a w ie  p rzed laty 30 tu ,  i znowu, iak widać, po­
wraca. Kapelusze z m ałym  rondem , u góry cokolwiek 
zaokrąglone, zrob i ł  na tg zimę D c p ra it  (D e p re )  w P a ­
r y ż u  ; zdaie sig , że ten fason bgdzie i w P Farsznw ie  
p rzyigtyin. Na p a le to /y  używane są g ładk ie  g rube 
k o r ty ,  zwane D ra p s  des p ilo te s  (sukno s te rn ik o w e ) : 
kolory  brązowy i oliwkowy, są w modzie; ko łn ierze  i 
wyłogi tych paletotów, pawinny być axainitne. Na pan- 
to lony mniej używane są korty  w desenie, głównie zaś 
kc.lory szaraczkowe ( M a ren g o ). T ak ie  są mody P a -  
r y z k ie ;  gdy iednak niektórzy z elegantów trzymają się 
lpód A n g ie lsk ic h , dla tych dodaiem, że tużurk i czarne 
kro iem  angielskim ro b io n e ,  powinny być dosyć d łu ­
gie, mieć k o łn ie rz  nieco wysoki, a wyłogi średniej wiel­
kości. T ak ie  wzory pochodzą z H a m b u rg a , gdzie pier­
wsi Krawcy idą ściśle za modami L o n d y ń sk irm i,  i mogą 
je  mieć świcż.e i autentyczne, bo stosunki tych dwó. h 
miast są codzienne. W sze lk ie  materje wymienione, 
s łużące  na teraźniejszą' modę dla E legantów, znajduią 
się w Magazynie JP. S z le n k e ra  p rzy  ulicy Senatorskiej. 
O innych doniesieni.

Przesilenie pieniężne za granicą tak iest znaczne, że 
onegdajsza poczta p rzyniosła  wiadomość, iż w H a m b u r­
g u  stopa procentu handlowego (disconto), teraz podnio­
sła się do S r/z ° /o .  Wczorajszą pocztą iednak odebrane 
wiadomości, iuż są lepsze.

W tych dniach opuściło prassę d z ie łko  w 2ch tomach 
pod  tyt: P u łk o w n ik  z czasów  N a p o leo n a , p rzez L. K. 
Z ie liń sk ieg o ', nabyć go można po z ł .  7 w Księgarni Ig: 
K lu h o w sk ieg o  przy  ulicy Miodowej, i w mieszkaniu A u­
tora w domu pod Nrem 1528 p rzy  ulicy Chmielnej. 
P rzedm iot iakim są czasy Napoleona, do k tó rych  nie ie-

dna osoba pamięcią sięga, ie .t  tak różnorodny  i zajmu- 
iący umysł,  iż nie śmiemy sądzić aby i dzieło odnoszące 
się do owej sławnej epoki w dziełach nowego świata, nie 
znalazło łaskawego przyięcia u naszej Publiczności.

Redakcja M a g a z y n u  M ó d  p rzekonana z doświadcze­
nia, że wiele osób czy z powodu wyiazdu do wód za­
granicznych, czy dla zatrudnień w gospodarstwie wiej- 
skiecn, zw ykle  w miesiącu Lipcu nie wznawiaią zapisu 
na drugie półuocze Magazynu Mód, i dopiero w późnej 
iesieni takowy zapis uskuteczniają, zachowała i w tym 
ro kn  kilkanaście zapasowych exem plarzy  drugiego p ó ł­
ro c zy  o czem łaskawych Abonentów zawiadamiając, u* 
prasza, ażeby maiący chęć ukomplełowania sobie pisma 
za drugie półrocze, wcześnie zgłosić się raczyli do w ła ­
ściwego Urzędu lub Stacji pocztow ej,  gdyż liczba za­
pasowych exemplarzy  iuż niewielka.

Donieśliśmy iuż o nowo kosztownie ozdobionej sali 
w ogrodzie JP. O hm a  za W olskiemi rogatkami. Is totnie 
iest to nader p rzyiem ne i d -go dn e  miejsce dla Gości 
odwiedzaiącyeh zwłaszcza w święta to miejsce. W łaśc i­
ciel pragnąc ieszeze nową dla Warszawian uczynić p rz y ­
s łu gę ,  oświadczył, iż na żądanie, sala ta wynaiętą być mo­
że na prywatne muzyczne wieczory, obiady lub wesela.

W  cukierni Jana B eeli nowo urządzonej na K r a k o w : -  

Przedm:, w domu narożnym N° 385 ,  obsk Kościoła XX. 
Karmelitów, d istać można po cenach umiarkowanych, 
najwyborniejszych C ukrów , C ia s t , N a p o io w , i t. p.

Przeniosłem mieszkanie moie z pod Nru 970  pod Nr 
1063 przy ulicy Królewskiej, do domu dawniej Gelnikie- 
ra teraz W . Borowskiego.—  Teofil Jahob i, D ok to r  mc* 
dycyny.

W ydany  w roku bieżącym Nowcrocznik L ubelsk i pod 
tyt: F iio la k , l i teraturze i poezji poświęcony, zebrany
przez  Z .  N  ą , i na rok  przyszły  18-46ty wyjdzie
z d ru ku ;  że zaś objętość tego dziełka składać się będzie 
z 17tu arkuszy ścisłego d ru ku ,  z dołączeniem 3ch rycin 
starannie w ykonanych w kr.du, do czego znacznego po­
trzeba nak ład u ,  cena więc iednego exem plarza  na zł.  10 
ustanawia się; po opuszczeniu zaś prassy, k tóra  z dniem 
Iszym  Stycznia 1846 nastąpi, cena za exem plarz  do 2ch 
rubli podniesioną będzie. Prenumerować można w zna­
czniejszych Księgarniach W arszawskich, u P. S. A r z la  
w Lublinie i u Osób uproszonych , k tó re  zbieraniem 
p rzed p ła ty  zaiąć się r a czy ły .

Z  P ło c h a . — W  dniu 8 z. m., od by ło  się w tu te j­
szym Kościele parafjalnym, solenne poświęcenie s reber ,  
do użytku tegoż Kościoła, p rzez N. PANA darowanych. 
J W .  X. F iia łk o w sk i , Biskup, Suffragan, Administrator 
Acchi-Dyecezji W arszaw:, przew odniczył temu obrząd­
kowi, w czasie którego licznie zebrane Duchowieństwo 
i mieszkańcy, w gorących i dziękczynnych modłach b ła ­
gali P R Z E D W IE C Z N E G O  o zachowanie iak najd łuż-
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sztych dni N .M ON ARCHY , tyle troskliwego o uposażenie 
Kościoła. D ar ten zostanie wieczną i chlubną dU  mia­
sta tutejszego pam ią tką ,  oraz nową pobudką  do nie­
wygasłej wdzi -czności.

A n g tja . —  Na parostatku Grotvler, k tó ry  wrócił z sta- 
cji afrykańskiej do H 'oohvichu, wybuchła także żółta fe­
bra, i 7miu ludzi nagle zachorowało; ie d e n z n ic h  16go b. 
ln* um arł .  Parostatek Growl r  często b y ł  w stosunku 
* statkiem B łyska w ica . N i  tym statku n iem a nowych 
Przypadków choroby, i p rzystąpiono do oczyszczenia 
go. —  W nowym gmachu Parlamentu maią być usta­
wione posągi bohaterów m a ry nark i :  Blake, R odney,
H owe, D unkan  , N elsona , F in c e n t; Astronomów: 
Newtona  i Jlerszela;  Poetów: S ze k sp ira , M iltona , 
W alU r-SK ota  i t. d ; R ysza rd a  lwie aerce, czarnego 
Xcia, Oliwera Kromwel i innych.

Francja . —  Dziennik Ś w ia t  potwierdza wiadomość 
o odj ździe Xdza Creusat (K reza)  z M ashary, celem 
nawrócenia A bdelhadera  do chrześcjeństwa. T *nze 
K apłan spodziewa sif  przynajm niej  uzyskać o mi- 
ra pozwolenie do przebywania pr^y *^ric^c *’
—  Sta tek  E uro tas  14go b. m. przyw iózł do 1 u l o na  
87 wy hodzców włoskich, k tórzy  należeli do rokoszu 
w R ym in i; zaraz po wylądowaniu, zostali aresztowani. 
P refek t napisał o zlecenia do P a ry ia . —  P refek t po­
licji poda ł  Królowi i Ministrom przedstawienie ,  iak 
dalece gra giełdowa ak c j im i kolei żelaznych* iest szko­
dliwą. —  Bryg D orys, k tóry  zatonął w przystani Bre- 
stu, został teraz wydobyty; w średnim pokładzie  zna­
leziono 14 trupów z nieszczęśliwe, osady okrętowej.
-  Jen e ra ł  L a m o r ic ie re  (L am orysje r)  przybywszy do 
Tlemeze.nu, uorganizował ko rpus  6 ,000  ludzi, aby za- 
chować pozycje odporną do czasu przybycia nowych 
posiłków Arm ja a frykańska  z „ iec ie .p bw oscą  ocze­
kiwała przybycia  Marszałka R u g c a u d ( BiuŻo), do k tó ­
rego największe ma zaufanie. Wszyscy Oficerowie 
w Oranie poprzysięgli pomstę swoim P° e? ° wa* 
rzyszom broni, i raczej zginąć niż poddać się A ra .  
b L .  Prócz 200  ludzi k tórych  zabrano w niewolę 
W skutek  nieostrożności Jen e ia ła  C a v a ig n a c  ( J
niak) ,  Oficer L a c o t te  (L akot)  maiący z s 0 $ ł  °
10 lu d z i ,  z o s ta ł  z n i e n a c k a  n a p ad n ię ty  pi zez si ę p i z e  
m aga iącą ,  a g d y  w szyscy  w o k o ł o  niego po eg i ,  sam 
p o p a d ł  w n i e w o l ę . -  w  oko l icy  Tlemezenu p ow stan ie  
iest pow szech n em .  H e r s z te m  powstania  w zach o d n ie ,  
p row inc ji  Oranu, k t ó r y  p rz y g o to w a ł  rzez  c a za ogi 
z O s jn m o  G asauf, ies t M uU y  S z c j k  p o m o c m k  m i­
n ow anego  p rz e z  F ra n c u zó w  N ad  Kal.fy M oham eda  
hen A i d  U ld  Sidi  Sze ik .  P ie rw szy  p o b ie ra ł  p en s ję  
&,000 f r . ,  d ru g i  18,000  f r .  —  7‘ T ulonu  i M arsy/jz 
n ie p rz e rw an ie  w ysy ła ią  w o jska  do A fr y k i .   ̂ _

H iszpanja . —  W  M adrycie  u trzymuią, iż dwor

francu: popiera iesztze k a n d y d i tu rę  Hrabiego T ra p a n i  
o rę k ę  Królowej Izabelli , a nie Xcia Leopolda Ko-

' rN iem cy-' -Biskup R oltenburgu  Jan Baptysta Ket-
u m a i ł  17go b .in . ,  w 8 I s z y i n r o k u  ży c ia .—  2lgcler, um arł  17go . - .

b. m. w skutek powodzi w H am burgu, podobnej do po­
wodzi Z  r . l 825, wiele ulic zostało zalanych. W  H 'ie- 
d n iu  p o j m a n o  fałszerza bankocetli ,  maiąćego la t  74; ten­
że przez długi czas g ryw a ł rolę znakomitą, byw ał w 
stosunkach z n a j znakomitszemi osobami, a p rzeszło  p rzez  
la t 30 umiał taić swoie rzem iosło.

R o z m a i t o ś c i . —  Niedawno Murzyn, służący w cy rku  
w P a ry iu ,  poznał między widzami M ula ta  iako swo- 
iego syna. Nastąpiła scena tkliwa z gorącemi uściskami, 
poczem Ojciec i Syn rozpowiadali sobie swoie p rzygo­
dy. Syn wzbogacił się od niciakiego czasu, Ojciec b y ł  
ubogi, i dla tego poprosił pierwszego o wsparcie; od 
razu zmieniła się tk liw ośćsynow ska,o  wsparciu Mulat nie 
chciał słyszeć, ale go Ojciec zapozwał, i Sąd  zaw yrokował 
•hy  Syn Ojcu stosowne zapewnił utrzymanie.

Wrojna w A lgierze. Niedawno po leg ł Szef bataljonu 
P erragnay  (Peranie) w A fr y c e ; gazety francuzkie wiel­
ce chwalą iego odwagę i męztwo. W pewnej bitwie, iesz- 
cze za N apoleona, kompanja iego dostała się pod s trza­
ły  nieprzyiacielskie i pierzchała ,  bo kule zmiotały lu ­
dzi iak orzechy. P erragnay  chcąc dać dobry p rz y k ła d ,  
pozostał na placu. W  tej chwili pada gr. nat przed niu ; 
on zaś bierze s y g i r o ,  zapala ie przy  granacie i znika 
wśród huku i dymu. Po chwili gdy dymu iuż. nie b y ło ,  
ujrzano spokojnie stoiącego na swoiem miejscu Kapita­
na; granat p ę k ł  i bynajmuiej j o  nie zranił.  P rzy  zdo­
byciu baterji , P erragnay  z a tk n ą ł  swój sztandar na wale 
n i e p r z y iacielskim, gdy Kamrat do niego w oła ł ,  aby co­
fn ą ł  się p r ę d k o ,  ieżeli niechce być ran ionym ; «Juz  
mam eo mi potrzeba)), rzecze, trzymaiąc się za r ę k r -  
ieść sztandaru; ulecz nie inów n iko m u ,  bo me chcia- 
noby iść za m ną .»  W  istocie miał kulę w piersiach, i 
tr zy m a ł się na nogach, póki baterja niezostała d o b y tą .—  
Gazeta algierska  donosi o następującym walecznym 
czynie, podczas boin z F lifta sa m i: Goffiae, Strzelec 4go 
szwadronu widzi F u r je ra  P ariso t padającego pod  k o ­
nia, s t rza łem  karabinowym ugodzonego. Już 2ch ieź- 
dzców arabskich ugadzało go ko lbam i; Goffine p rz y ­
bywa, k ładzie  t rup em  A rabó w , osw< bodza F u r je ra  
P arisota , rzuca się następnie na chorągiew n iep rzy ia -  
cielską, zabiia broniącego ią i zdobywa i ą , chociaż 
iuż o trzym ał 2 strzały  i 5 razów od ja ta g a n a  , z k tó ­
rych 4ry  w ręce a ieden w tw a rz ;  lecz nakoniec u pa­
da na siłach, a um iera ią r ,  p rzyciska chorągiew do p ie r­
si, w ł a i ą e : iest moią ! Czy może być piękniejszy czyn 
waleczności? —  Dziewiąty bataljon strzelców orleań­
skich , b y ł  zupe łn ie  odcięty od swej kolumny; sformo-
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w ał czworobok i b ro n i ł  się do upadłego. W  bliskości 
k rzaków  leżało  10 tropów w mundurach francuzkich, 
a obok nich około  20tu  ran ionych; t r zy k ro tn y  szereg 
trupów w burnusy ubranych , formował nieiako wieniec 
o ko ło  czworoboku. Ze wszystkich bagnetów ciek ła  krew. 
W pośród tej okropne j sceny, s ta ł jak m u r  Komendant 
C lerc  (K lei k ) ,  lubo iuż kula by ła  mu p rzeszy ła  kolano.

PR ZY JEC H A LI do w a r s z a w y .
Adoraeot Marciu Obyw : z Lwowa; Grauchar  T o b ja iz  S zy p e r  

z Gdańska; L in d e rw er th  Kar; O by: z K ra k o w a ;  L efter  E rnes t  
Kaczel:  z Berl ina;  Maskę Augu: Kupiec z Pruss;  Skrebotowicz  
Adal:  O by: z Galicji; S kopnik  Fryil :  O by: z Gub: Grodzieńsk:;  
S tucb l i  J a n  Handl: z W ę g i e r  (G. P )

DONIESIENIA.
Ponaw ia  się wiadomość, iż w dniu 23 Pazdzler:  

(4 L is topada)  r. b . r odbywać się będzie w Z a ­
kładzie  Stada R ządowego w Janow ie ,  S P B Z E D A Ź  
K O S I ,  od miejscowej po t rzeb y  zbyw aiących.

/  P ' e rw sz J t r an sp o r t  » w i e i y c l i f ) S T R N © X
' /^ ^ ^ H O Ł S * T Y Ń S H . I C H , n a < l s z e d ł >

i dzisiejszy poczty do Handlu  Henryka^ 
jjf K rjim ky  p rzy  ulicy Wierzbowej N ro 4 7 3  lit: G.

Osoba uzdatniona do kro iu  i robienia  S U K IE N ,  życzy cLo- 
dzić do domów p ry w a tn y ch  do robo ty .  k t o b y  sobie ź y e s y ł  
takow e j ,  może się zgłos ić  do M agazynu, pod Nr 264  przy  
lllicy F re ta ,  wchodząc do sieni, po lewej ręee.

Dnia 23 b. m. idąc z Nowego-św iatu na ulicę F re ta ,  
p rzez  K rak :-P rzedn i  i Podw al,  zgubiono 1,200 RCJBLI pa­
g e r a m i  Bankowemi ros*yjskiemt i polskiemi. Nieszczęśliwy 
u tracaiący  całe  swe mienie,  ucieka się do wspan ia łom yślno­
ści Z nalazcy ,  i prosi  o zostawienie adresu w D ru k a rn i  K u-  
r j e r a  W arszaw sk iego

F O R T E P J A N  mahoniowy, zupe łn ie  now y, naj- 
n o w s z e g o  f i S o n u ,  p rzesz ło  o p ó ł  7ej ok taw y, 
po wyieżdzie ,  zostawiony do s p r z e d a n ia ,  p rzy  

^  ■ ulicy Chmielnej  pod 1565, w dziedzińcu po pra-
w ei^ s tron ie  w sień, na dole w prawe drzwi.

K O C Z  z fo rdek iem , na toczonych osiach, z spi- 
zowemi buxam i,  z kufrem na przodzie ,  na reso­
rach  zw yczajnych,  wszystko nowe, nawet nieu­
ż y w an y ,  pod Nr 1250 przy  ulicy N ow y-św ia t ,  

do sprzedania . Wiadomość w tymże do i u u P. U lrych  Sio- 
dfar/.a, lub u samego właściciela  tamże na Im pią t rze  miesz 
kaiącego. v

Podpisany F a b ry k a n t  wyczyszczania włosów końskich i ro- 
b-ieoia z nich M ateraców, upoważniony od P rześw : M agis t ra tu  
M. W arsz aw y ,  po.lId. 21 W rz: (3 H a e l e )  r.- b. ta  Krem M3r3/ca«  
dq ulepszenia pomjeniopegn w y ro b u  w krąiu; n o  li o nor p<. |ecć 
się Szam Publiczności, iż FABBYKEI swoią o tw o rz y ł  p rzy  u l i ­
cy Podwal,  w domu W .  Sonnuera Nro 519; uadmieniaiąc p rzy -  
tem, iż sp row adz i*  szy Maszynę naumyślnie do tego urządzoną 
z Erancji ,  bez k tó re j  włosy końskie nie mogą być  dobrze oczy ­
szczane,  takową czyści w łosy  te tak doskonaje, iż żadne pwadv 
z gatunku m olo*  zagnieździć  się w nich nie mogą. W y r o b y  
,ego  mate.acow są w ulepszony sposób sporządzane,  n ie w y p y .  
cliane są bowiem iak zw ykle ,  lecz włosy  są układane iak wata 
i są elastyczne. Do tego przy jm uie  p rzerobienie  starve!) M ate­

raców i wyczyszcza  włosy  stare  tak do mebli iak do materacy, 
pow raca iąc  im pierwotną  dobroć, co wszystko dostawić rzetel  
nie żądaiącym przyrzeka ;  u k tórego również dostać m oina  n o • 
wych M A I  E R A C Ó  W  i  naj lepszych końskich włosów.

Emanuel A n e t ,  z SzwajcarjL  
D. M/3ob. m. o gode: 10 rano, w domu Insty tu tu  W a r s z :T o w :  

D o b ro c i :  p r i y  ulicy K rak :-P rzedm : Nr 370, sprzedane zostaną 
p rzez  publiczną licytację  za gotowe pieniądze więcej d a i ą c e m o ,  
rożne  M E B L E  znacznej wartośc i ,  p rzez osobę dobroczynną na 
korzyść  tegoż Ins ty tu tu  przeznaczone. N o s k o w s k i ,  P .A .

M Ł Y N  deptak  razem z W ia t r a k ie m  hollender-  
skim, P ieka rn ią  m urow aną ,  za  roga tkam i Ma* 

f e l l  rymontskiemi N r  3 133 B, iest do sprzedania  lub 
w ydz ie rżaw ien ia  od W ie lk ie j  Nocy r. p .  1846. 

Bliższa wiadomość w domu N r  412, na rogu u licy  K ró le w ­
skiej i K ra k : -P rz e d m : ,  na lm  p ią t rz e  od f rontu .

Zaszczycony względami J W W .  i W W .  O byw ate li ,  
k tó rzy  nabyć raczyli  z F a b r y k i  moiej L A T A R N IE  
popraw ne patentowane, od pożaru zabezpiec/ .aiące, 
mam zaszczyt donieść, iż takow ych  znaczny zapas 

p rzysposob i łem ,  i sp rzeda ie  ie za pom ierną  cenę;  nadmienia 
iąc , iż w tern są obecnie ulepszone, i e  św ia t ło  wydaią  m o­
cniejsze, i szk ło  czynią wolnem od okopcenia  ; wstawione 
wszakże w słomę lub p rzędz iw o ,  wcale pożaru nie wzniecą, 
oczem kupu iący  takowe naocznie p rzekonać  się będą mogli. 
Skład  główny Latarń  tych  i F a b ry k a  iest pod N r  2412 i 13 
p rzy  ul 'cy Nowolipie ,  4ty  dom za pałacem M ostowskich  z w a ­
nym —  s. W a l t e r .

^ K O C Z  porządny  i p a ra  C H O M O N T  rusk ich ,  
mało używanych, do sprzedan ia  p rzy  u licy S e ­
natorskiej pod  Nr 472. W iadom ość u Michała 
stangreta.

ĘfiEhrs* rs-i J3h, Jnsirł, , r& ir3t,Trî js^fSh,,p
(SŁOIKI Apteczne, pół-porcelanowe, z Fa- jjl 

ó tiry ki K o ło , w tych dniach nadeszły d o S k ł  idu głó- y  
wnpgo te j ie  F ab ry k i  przy  ulicy T łu m ack ie ,  w 
mu W go Lesińskirgo. T

^  N adzór  S łużby  Pogrzebow ej W ydz ia łu  Ekono­
micznego, niniejszem zawiadamia ,  i i  w skutek 
upoważnienia M ag is t ra tu  M. W a r s z a w y ,  s p r z e ­
danym zostanie na publicznej licytacji  w d. 18 

(30)  Paździer :  r. b. o godz: 3ciej po po łud :  w domu p rz y  
ulicy W a re c k ie j  pod N r  1360/i ,  K O C Z  używ any dawniej-ze- 
go  fasonu, a to za gotow e zaraz płacić się maiące pieniądze.

P IE S E K  W y ż e łe k  angielski,  % odmianami 
kasrtanowatemi i uszami d ługiem !,  iest  do sp rze  
dania pod Nr 253 przy  u licy  F re ta ,  ua dole w 
p odw órzu .

Dziś rano c iep ła  s topni 3. W c z o ra j  w południe 6.
T E A T R  R O Z M A IT O : .  J u t r o ,  30ty  ra* P a s z te t  z  ,vp g o rza .  

I 5 ty  raz D o żyw o cie . -

Niżej podpisany N A U C Z Y C IE L  T A Ń C Ó W , przy  
by w szy do W a rsz a w y ,  o b ją ł  mieszkanie p rzy  ulicy 
Podwal pod Nrem 505, na p ierwszem p ią t rze  od f ron ­
t u ;  o czem ma hbuór  donieść Szano: Publiczności.

E .  R. u d i n g e r.


